
Poniedziałek.
D nia 3 (15) L istopada.—  Rok 1852.

J u t r o ,  Sgo Edmunda R.M  304.
Z woli niezbadanej OPATRZNOŚCI, Dom CESAR

SKI poniósł okropną stratę, śm iercią .1. C. W. X ięcia 
M a x y m ii.ja n a  Leucbtenbergskiego. Cała Rossja, po
słuszna Rodzicielskiemu głosowi Swego ukochanego 
MONARCHY, przyjmie szczery udział w głębokiej .Je
g o  boleści, w niewymownem cierpieniu Zony zmarłego, 
we łzach wszystkich Członków R o d z in y  C e s a r s k i e j .  
Zmgrły w kwiecie lat Xiążę M a x y im u a n ,  był praw dzi
wym Synem C e s a r s k i e j  R o d z in y ,  wiernym Synem-ftoY- 
sji, i gorliwym poddanym CESARZA. On zespolił się 
z krajem , który go przyjął, On znalazł w nim prawdzi
w ą Swą ojczyznę, nauczył się dokładnie Rossyjshiego 
języka, i poświęcał na korzyść Rossji cały swój czas, 
wszystkie swe siły. Upadek na zdrowiu zm usił Go po
rzucić czynną w ojenną służbę, w której gorliw ie p ra 
gnął objawić CESARZOW I całe swe poświęcenie, o łia - ' 
ru jąckrew  i życie na J e g o  skinienier ograniczył się za
jęciami spokojnemi i dobroczynnemu Jako Prezes C e 
s a r s k i e j  Akademji Sztuk Pięknych, był pełen dobroci, 
sprawiedliwości i łaski dla swych podwładnych, dostę
pny dla każdego, opiekował się artystam i, zachęcał 
m łode talenta. Rossyjsny artyści stracili w nim  D obro
czyńcę i Ojca. Ale szlachetna' i czuła dusza Jego, nie 
poprzestaw ała na rozważaniu i tw orzeniu piękna w sa
m ych tylko dotykalnych formach; ona szukała karm i 
X  roskoszy w dziełach dobroczynności Chrześejańskiej, 
w wznoszeniu pom ników trwalszych nad m arm ur i spiż. 
X iążę przyjm ował udział w wielu zakładach dobroczyn
nych i filantropijnych, nie tylko imieniem i sławą, ale 
czynem i pracą. Tern zajął się on natychm iast po prze
niesieniu się do Rossji; nieraz widziano, jak  wśród 
świetności wspaniałego balu, wśród upajających ro 
skoszy zabawy, ukradkiem wychodził z sa ii, siadał do 
sanek ' i jechał, gdzie? do szpitala oddanego pod jego 
kierunek, sprawdzał tam działania i pilność służby, ba
dał cierpienia i potrzeby chorych, pocieszał, pokrze
p ia ł na duchu, uzdrawiał ich spojrzeniem, słowem, łzą 
litości.... Żaden nędzarz, żaden cierpiący nie odszedł 
od Niego bez pomocy, bez wsparcia. Pod ożywczem 
Jego przewodnictwem powstało, rozkwitło i rozsze
rzyło  dobroczynne swe działania Towarzystwo Nawie
dzania biednych. A owe piękne przymioty duszy w na
der pięknem  żyjącej ciele, podnosiła w nim jeszcze 
łagodność obejścia, uprzejmość, szlachetne zaufanie 
i szczerota.... Słowem, był to człowiek prawdziwie 
szlachetny i dobroczynny. Pamięć o nim  zachowają na 
wieki wdzięczne serca. Z boleśnem współczuciem pa
trzą Rossjanie na m łodą Wdowę, otoczoną drobnemi ' 
Dziećmi, nie pojmującemi jeszcze wielkości swej straty. 
Poddaj się Woli BOŻEJ Carów pobożna Córo, szukaj 
pociechy i radości w ukochanych Dzieciach Tw oich: 
P raw osław ni to Ń iążęta Rossyj&cy, zostaną wiernym i 
Synami Rossji, w iernym i sługami jej CESARZA, a

nieśm iertelna dusza nie zapomnianego nigdy Ich Ojca,, 
cieszyć się niem i będzie z wysokiego Swego w nie
biosach mieszkania.

W czoraj w Kościele X X . Augustjanów, w czasie ob
chodu Uroczystości Śgo M a r c i n a ,  Biskupa Turonu, do- 
pełnionem  zostało o godzinie 9tej zrana, otwarcie i 
poświęcenie Kaplicy PANA JEZUSA, przez W. JX . 
Zygm unta Wołek, P  row i n c j a ła W .A ugustjanó  w w K ró- 
lestwie. Poczem tenże W. .IX. P row incja ł odpraw ił 
pierwszą W olywę solenną na intencję Dobrodziej, k tó
rzy się sw ą ofiarą do odnowienia wzm iankowanej Ka
plicy przyczynili. Następnie JX . W ilhelm  Piotrowicz 
Podprzeorzy Klasztoru, odśpiewał Summę, w czasie 
której JX . SympMcyan Kęs ki Kaznodzieja miejscowy, 
g łosił Słowo BOŻE; zaś, na Nieszporach m iał K azanie 
JX . Stanisław  Kryński, Ś. T. Kandydat, Professor m ło
dzi zakonnej miejscowej.

W czoraj w Kościele Archi-Kafedralnym  i M etropoli
talnym Sgo J a n a ,  Artyści wykonali w czasie Sum m y 
Mszę in D. m inor Haydena; Offerlorium Szydermaje- 
ra; a w Kościele Sgo DUCHA \)o-Paulińskim, i w Ko
ściele W .Augustjanów , takąż Mszę Haydkna.—  W Ko
ściele X X . Bernardynów, Amatorowie muzyczni, wy
konali Mszę (in B.) J. Elsnera; Modlitwę solo soprano , 
kompozycji Donizettego; nadto Tri'o z Mojżesza Ros
sy nie go.—  W Kościele XX. Franciszkanów, A lum ni 
pod przewodnictwem P. R . Zientarskiego, wykonali 
Mszę Szydermajera; na Offertorium  Modlitwę na so la  
tenor, ofiarowaną JW . X. Fijałkowskiemu, Biskupów? 
Hermopolitańskiemu, Adm inistratorowi Archi-Dyece- 
zji Warszawskiej, Suffraganowi Płockiemu, przez zna
nego zaszczytnie Kompozytora R. Zientarskiego.

W następny W torek,'odbyw ać się będzie w Kościele 
P P . Wizytek, Nabożeństwo żałobne, zazm arłych w B ra
ctwie S e r c a  JEZUSOW EGO; rozpocznie się o godz: 
9tej z rana.

Pojutrze, w Kościele W .  Augustjanów  odbędzie się. 
żałobne Nabożeństwo z zastosowaną mową, za dusze 
zmarłych Sióstr Bractwa Stej T e k l i ,  Panny i p ierw szej 
Męczennicy CHRYSTUSA. Żacznie się o godz: 7ej z r a 
na; celebrować będą X X . Kapucyni.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN postanowić raczył, aby zatw ier
dzone dnia 19 Sierpnia r. b., przepisy co do starozakon- 
nych przybywających do Petersburga, n ieby ły  rozcią
gane do starozakonnych karaim ów.

Rozkazem C e s a r s k im ,  Pułkow nicy G w ard ji: H r: Alo- 
peus i X iążę Bagration, b. Adjutanci J. C. W. X ięcia 
M a x y m il ja n a  Leucbtenbergskiego, mianowani zostali 
Fligel-Adjutantam i J. C. MOŚCI.

Rozkazem C e s a r s k im , zatwierdzeni zostali na urzę
dach, obrani przez Szlachtę, Kuratorowie Honorowi G i-
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m nazjów : K ouieńshiego  (dotychczasowy), Radca Sta
nu , Szambelan H r: Ogiński; W ileńskiego , oraz tam e
cznego Instytutu Szlacheckiego (nowo-obrany) Radca 
S tanu  Ż yliń sk i.

Rozkazem C e s a r s k i m , przykomenderowani do P u ł
ku Z akaukazkiego  K onno-M uzułmańskiego, Porucznik 
fifam ad-Ali-Isa-Ogli, awansował na Sztabs-Kapitana, 
a  Chorąży A nders, na Porucznika.

Praporszczyk artylerji .jazdy, X iążę Tr ubecko), p. o. 
Adjutanta, przy JO. Xięciu F e l d m a r s z a ł k u  Główno-do- 
wodzącym arm ją czynną, postąpił na Podporucznika.

Stosownie do artykułów  6 i 7go postanowienia Ra
dy Adm inistracyjnej zd. 25 Maja (6 Czerwca) 1848 r., 
w ydanego, a postanowieniem jej z d .2 3 Maja (4Czerw- 
ca) r. b., przedłużonego na r. 1852/53* wszyscy bez wy
ją tk u  starozakonni dzicrżawGY, adm inistratorow ie i za- 
staw nicy dóbr ziemskich prywatnych, to je s t: tak trzy
mający dobra dziesięć lub więcej dymów liczące i do o- 
p łaty konsensowcj obow iązani, jako też trzym ający do
bra mniej jak dziesięć dymów liczące i od opłaty kon- 
sensowej uw olnieni, nie m ają wprawdzie prawa trudnić 
s ię  osobiście fabrykacją, dystylacją i szynkiem tru n 
ków w tychże dobrach, wszelako wolno im je s t za po
średnictwem  Chrześcijan wykonywać propinację, o ile 
ta z mocy zawartych kontraktów  do nich należy, m ia
nowicie fabrykacja i dystylacja trunków  przez gorzela- 
nych i dystylatorów. a szynk trunków  przez szynkarzy, 
Chrześcjan, w przepisane konsensa opatrzonych. Nadto . 
s tarozakonni dzierżawcy, adm inistratorow ie i zastawni- 

• * cy. dóbr prywatnych mających gorzelnie i brow ary, mo
g ą  produkt swój na wódkę przerobiony, nietylko ob ra
cać na potrzebę dóbr w ich posiadaniu będących, lecz 
także przedawać go hurtow o za obręb tychże.dóbr o ile 
od potrzeby gruntow ej zbywa. Starozakonnym zaś dzier
żawcom, adm inistratorom  i zastawnikom dóbr niema- 
jącyph gorzelni i browarów  podług artykułu  5go po
stanow ienia z dnia 25 Maja (6 Czerwca), 1848 roku, 
nie wolno jest trudnić się hurtow ym  handlem  trunków  
i  utrzymywaniem ich składów, ja k  tylko dla zaopatrywa
n ia  szynków w posiadanych dobrach istniejących, i w rą 
b ie  dopiero, jeżeliby ze składówł dla miejscowych szyn
ków  utrzym ywanych, przedawali komubądź trunki, do
puszczaliby się nieprawego handlu onychże, za który 
do kar przepisam i zagrożonych, pociągnięci być po
w inni.

Zarząd W arszawskiego Ober-Policm ajstra, wezwał 
starozakonnego Lewka Gicht, la t 19 mającego, ucznia 
handlu, który z pod Nr 2205 w roku  zesz: wydaliwszy 
się bez wymeldowania, dotąd żadnej o sobie nie daje 
wiadomości, ażeby w7 ciągu ociu tygodni od daty obe
cnego ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego Urzędu 
Policyjnego, i bytność sw ą zameldował; a to pod rygo
rem  art: 340 i 341, Kodexu kar głów nych i popraw- 

, czychr
Główna K assa Oszczędności, W tygodniu upłynio- 

nym do dnia 2/ia Listopada r. h. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 61, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 366 wnioskach, złożono rs. 4 ,373 k. 40. Na żąda
nie 130 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok

bieżący rs. 62 k. 66), rs. 4,626 k. S Y /z , i umorzono' 
xiążeczek oszczędności 46. Przeto Uczestników 8,686,. 
posiada kapitał rs. 375,262 kop. 12.

Wczoraj o godz: 2giej z południa liczne grono Rodzi
ny, P rzyjaciół i Znajomych, zgromadziło się w Kościele 
E w angelicko-A ugsburgskim , dla uczestniczenia w ob
rzędzie ślubnym . Młoda bowiem Para, a mianowicie 
W. Stanisław -H enryk Brun, syn tutejszego Obywatela 
i Kupca, W łaściciela gmachu przy ulicy B ielańskiej i 
Senatorskiej, i Panna M arja-Fryderyka Sennewald, 
córka Obywatela i W łaściciela znanej od lat dawnych 
X ięgarni i Składu nót przy ulicy Miodowej, przystępo
wali do stopni Ołtarza, dla zawarcia m ałżeńskiego 
związku. W chwili rozpoczęcia tego obrzędu, zebrani 
na chórze Amatorowie, w ykonali śpiewy religijne. Po 
czem Najprzewielebnięjszy JX . L udw ig, Superinten
dent Jlny  Kościołów Ewangelicho-Augsburgsh.ick  
w Królestw ie, po pięknej a wskazującej obowiązki M ał
żonków przemowie, pobłogosław ił ten związek. T ak  
połączyły się dwa domy obywatelskie, które istniejąc 
od lat tylu w W arszaw ie , zjednały sobie u wszystkich 
szacunek i zdobyły to piękne imie, jakie życzymy z se r
ca Nowożeńcom, przechować. Po dopełnionym  obrzę
dzie, całe grono zaproszonych gości, udało się do R e
su rsy  K upieckiej, gdzie przy wzniesionych za pom y
ślność Nowożeńców toastach, ponow iło serdeczne swo
je  życzenia.

JW . Jenerał-M ajor Z aller, Jenera ł P row jantm ajster 
arm ji czynnej, przybył z B rześcia  L itew skiego  do W ar
sza w y .

W  dniu 5 (17) b. m., to jest w nadchodzącą Środę o 
godz: lOej z rana, odprawionem zostanie w Kościele X X . 
Kapucynów  żałobne Nabożeństwo, za duszę Salomei 
z Zwolińskich iK ajetana-D om inikaM ał: Kalinow skich; 
na które proszone są Osoby pam ięć tych zm arłych za
chow ujące.—  N.

W d. 5 Października r. b., zszedł z tego św iata, opa
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, ś. p. Tomasz K ozłow sk i, 
Obywatel, we wsi N iedabylu , w Powiecie R adom skim . 
W  kwiecie wieku, bo zaledwo 321at liczący, pełen na j
piękniejszych przym iotów  serca i um ysłu, zbyt wcze
śnie nas porzucił, pozostawiając w nieutulonym  żalu, 
najlepszą Zonę, Rodziców, Rodzeństwo i P rzyjaciół. 
Pokój Jego duszy.

(A. n.) Z R aw y. —  W d. 28 z. m. w 20tej w iośnie 
życia, na łon ie Fam ilji i P rzyjació ł, u traciła  życie F lo- 
rentyna Ojrzanowska, Córka ś. p. M artyny z Kopucho- 
wskich i Józefa Ojrzanowskiego, Obywatela Guh: W a r
szaw sk ie j. Skon wczesny osoby obdarzonej licznemi 
przymioty serca i duszy, uposażonej hojnie od natury7 
ujm ującą powierzchownością, pogrążył w sm utku K re
wnych i Przyjaciół, bo ś .p . Florentyna. dobrocią i ła 
godnością, um iała sobie zyskać serca ją  otaczające. 
Sm utno to tracić życie, gdy żyć się zaczyna: lecz bole
śniej jeszcze tracić drogie nam istoty. F/orentyno! 
niech BOG da pokój twej duszy, i folgę cierpieniom  na
szym.—  H. D.

W r. b., w zakładzie wód m ineralnych sztucznych 
w R ydze, 145 Osób pobierało kurację; sprzedano prócz
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tego 40,414 całych i 12,014 pół-butelek różnych wód 
mineralnych, 1 336 kąpieli.

Wczoraj złożono w Redakcji K u r je ra : od P e la g ji  
rs. 1, i Bezimiennie rs. 1, dla Kaleki w domu N ro655  
przy ulicy Leszno zamieszkałego, od lat 30tu kilku 
dotkniętego bezwładnością.

O mało że już wczoraj nie wyruszono sankami, już 
to w okolice zamiejskie, już w obrębie W a rsza w y  leżą
ce. Od samego bowiem rana aż do wieczora, śn ieg  pru- 
szył. Skończyło się wszakże na kołach, to jest powo
zach i dorożkach, któremi dążono w różne strony prze
chadzek. Między innemi, dosyć było u P. Ohma, oraz 
na W iejskiej kawie, i równie pełno w O grodzie w ie j
skim , w salonie P. Dominika M artin, który ciągle pra
wie stara się upiększyć i ulepszyć, ten salon, aby zwo
lennicy trąbki P.R a jczaka , byli zawsze zadowoleni.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali: po 
Operze Łucja zLam erm ooru , Panna Vallesi 2-kroć, i 
P. Dobrski 5-kroć; po Divertissement U roczystość róż, 
Wszyscy: po Balecie W esele w Ojcowie, Wszyscy, i od
dzielnie Pani Turczynow icz, Panna Karolina S traus, i 
P. Meunier po 2-kroć. W Teatrze Rozmaitości, po 
Monodramie Pan S tefan z  Pokucia, P. R ychter 2-kroć; 
po Kom: Rozwód. Pani Komorowska, Panna Ciemska, 
oraz PP. Komorowski, Stolpe i Chęciński po 3-kroć; 
po Kom: Pani B ertran d i  Panna Raton. Pani Quatrini* 
Panna Ciemska i P. K rólikow ski po 2-kroć.

Od ostatniego sprawozdania o handlu zbożowym w Ho- 
la n d ji, B elg ji i F rancji, oraz wszystkich morza Nie
m ieckiego  i B ałtyckiego  portach, ceny się utrzymują, 
ale bez ożywienia. W ymagania właścicieli są wysokie, 
kupujący zaś nie mają odwagi w widokach spekulacji 
postępować nad targowe ceny, pomimo ogólnej opinji, 
że A nglja  po wyczerpaniu jesiennych zagranicznych 
dowozów, wystąpi z potrzebą. Toż samo i na G dańskiej 
giełdzie ruchu mało, chociaż opinja o handlu powsze
chnie najlepsza. Świeże piękne próbki chętnych znaj
dują kupców; zeszłoroczne ziarno z trudnością i tom a- 
łemi partjami odchodzi. Fracht do A n g /ji o 150%  od 
wiosennego wyższy, assekuracja w tej porze roku droga, 
przytem brak okrętów, co wszystko operacje tutejszym 
spekulantom nader utrudnia. Sprzedano w ciągu tygo
dnia na G dańskiej giełdzie p szen icy  z wody łasztów  
396, ze spichrza 99, ży ta  łasztów 10. Płacono za łaszt 
pszen icy  zwody, z wagą 127 do 129 fnn: hol:, 410 do 
430 guld:, czyli korzec Warsz: od rs. 4 k .62  do rs. 4 k. 
85; ta pszen icę ze spichrza wagi 130 do 131%  fun: hol: 
łaszt, od 430 do 480 guld:, czyli korzec Warsz: od rs. 
4 k. 85 do rs. 5  k. 4 2 .—  Dziś pierwszy tu przymrozek 
i  śn ieg .—  Gdańsk, dnia 11 Listopada 1852 r .—  Ma
kow ski, Kendzioi' et Comp:.

Przybyli z P etersburga  podróżni, zapewniają, że od 
tej stolicy aż do Bobrujska, droga sanna  jest ustaloną.

A n g l j a . —  Rady gabinetowe prawie codzień odby
wają się. W dniu lOym Królowa przybędzie z W indsor 
do pałacu Buckingkham; na radzie tajnej zatwierdzą 
mowę tronową a l ig o  nastąpi uroczyste Królewskie o- 
twarcie Izb. Izby odbywają tylko krótkie posiedzenia,

na których odbierają przysięgę od Członków. —  Otrzy
mano w Londynie uwiadomienie z A u strji, że rząd c. k. 
niepośle żadnego oficera do niesienia buławy au strja -  
ckiej na pogrzebie Xięcia W ellington, bo Feldmarszał
kowie au strjaccy  buławy nie mają'!.

A ustrja .—  Arcy-Xiąże Albert ma być mianowa
ny Feldmarszałkiem i wodzem naczelnym armji.—  Hr: 
Thun, dziś pełnomocnik w bundestagu, uda się do B er
lina  jako Poseł. —  Rząd Cesarski przez Posła Fran- 
cuzkiego  otrzymał pierwsze pół-urzędowne wiadomo
ści o rychłej proklamacji Cesarstwa we Francji.

F r a k c j a .  P aryż 9go Listo:, —  Po uchwale Sena
tu aż do glosowania ludu i proklamacji Cesarstwa, nie 
spodziewają się tu żadnych wielkich powszechny inte
res budzących wypadków. Za to pogłosek dosyć krąży. 
Mówią pomiędzy in nem i: że w dekrecie organicznym 
o następstwie na tron, sukcesja zapewnioną będzie Mar
szałkowi H ieronimowi, i jego potomstwu, co go może 
ubezpieczać przeciw adopcji,ale gonie ubezpiecza prze
ciw potomkom w liuji prostej; Xiążę zaś dziś jest pe- 
wniejszymjak kiedykolwiek swego małżeństwa. W każ
dym razie zgoda i serdeczność najzupełniejsza panują 
pomiędzy stryjem a siostrzeńcem; na ostatniej rewji 
Marszałek znajdował się w orszaku Prezydentą, Mówią 
też o powiększeniu prerogatyw Ciała Prawodawczego; 
(jakkolwiek jeden z Radzców stanu podał projekt, by 
to Ciało znieść zupełnie), o utworzeniu godności W iel
kiego Admirała F rancji, dla Marszałka H ieronima, o 
podróży Xcia Canino po Europie, o zmianach w ga
binecie, i utworzeniu posady, bardzo poufnej dla Pana 
P ersign y , Wielkiego Intendenta gmachów Cesarstwa; 
jakkojwiek z drugiej strony wątpią by wskrzeszono 
owe kosztowne dygnitarstwa. —  Hr. Schram, b. Mini
ster wojny, ma zostać Marszałkiem.—  Abd-el-K ader  
dziś opuścił P aryż;  wczora j żegnając Prezydenta, wrę
czył mu list z prośbą, by mu dozwolone było znajdo
wać się na koronacji Ludwika-Napoleona. X iążę przy
rzekł mu nadesłać do Amboise szablę arabską, »bo 
jest pewnym, że jej nigdy E m ir  przeciw F rancji n ie 
wydobędzie;” arabów E m irow i towarzyszących, Xiążę 
także hojnie udarował. —  Licznych nominacji Senato
rów spodziewają się, lecz dopiero w Styczniu; dziś l i 
czą 91 Senatorów, ale pomiędzy temi pewna liczba pia
stuje tę godność z urzędu (Admirałowie, Marszałkowie, 
Kardynałowie). Ustawa zaś na rok pierwszy liczbę 
ogólną do 80 ogranicza.—  Niepamiętają w P a ry żu  ta
kiego ruchu w handlu i przemyśle, jak w r. b., m nó
stwo nowych przedsiębierstw zjawia się, i wszystkie 
dotąd idą pomyślnie. Domy ciągle wznoszą, a mieszka
nia coraz są droższe; za bardzo mieszczański lokal na 
5tym piętrze w nowym domu przy bulwarze des Itą- 
liens  płacą rocznie po 5 do 6,000 lr.; inny dom najęty 
w 1848 za 7,000 fr. dziś najęto za 26 ,000  fr.—- P. Da
wid M arx, Rabin w B ordeaux, został mianowany ka
walerem le g ji honorowej. —  W twierdzy Vincennes, 
w przeciągu tygodnia dwa zdarzyły się pożary, oba z po
dłożenia; szkody jednak są niew ielkie.—  Z powodu 
mnóstwa doniesień przemysłowych, gazety P aryz-  
kie  podwoiły cenę og łoszeń .—  Cena gruntu w Pa-
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ryiu^ poszła niezmiernie w górę, płacę, po 1.000 fr. za 
m etr 'kwadratowy.—  Na licytacji po Margrabinie de 
Hijar, LordHatfprd  kupił miniaturę Xcia Wellingtona  
przez Isabey ojca, za 10,601 fr.

H i s z p a n j a . — Pan Braco-Murillo złożył Ministe- 
rjum  skarbu, zachował jednak prezydencję gabinetu i 
Ministerjum zamorskie, nowo utworzone. Uważają to 
za pierwszy krok do dymissji. Ministrem skarbuzosta- 
nie Pan Cońha Arguelles, znany z swej co do budżetu 
oszczędności.— Jenerał Narvaez .spodziewanym jest 
w Madrycie. —  Zwołanie kortezów nie nastąpi przed 
koncern G rudnia.— Do wyspy Kuby od 2ch miesięcy 
wysłano przeszło 5,000 posiłków.

W ł o g h y . — We Florencji P. Bulwer Poseł Angiel
s k i  przyjmował deputację protestancką, która się wsta
wiała u W .Xcia za Małżonkami Madiai.— Xiążę Par
my pod surowemi karami zabronił wysyłania dzieci za 
granicę dla żebractwa; osoby dziś dzieci w tym celu za 
granicą oprowadzające, mają je w ciągu sześciu miesię
cy odesłać do kraju, inaczej majątek ich ulega sekwe- 
strowi, a po pięciu latach ich sukcesorom prawnym 
oddany będzie. Podobne żebractwo w Parmie  zamie
niło  się w istną spekulację.

R o z m a it o ś c i.—  W Karlsbad  w  bieżącym roku, znaj
dowało się na wodach 7,179 gości, mniej o 271 jak 
w rokuzeszłym. W tej liczbie 17 Osób Panujących, Xią- 
żąt iXiężuiczek, 90 Prałatów, 60 Wysokich Dygnitarzy, 
39 Jenerałów, 1 Admirał, 20 znakomitych Pisarzy lub 
Poetów, 24 Artystów i 97 Lekarzy.— Najwyżej położo- 
nem miastem, jest Ceno de Paęco, miasto Peruwjań- 
skie , Wzniesione na górach Andach, 'hastóp 13,720 nad 
poziom morza. Jest ono stolicą najbogatszego w kopal
nie srebra okręgu. — W P aryżu , wyrabiają rocznie za
3.700.000 franków zabawek. Z tych, samych lalek za 
1,208,950 fr:, cacek za 737,000, zabawek wojskowych 
(fuzji, pałaszów, armat, łuków, bębnów) za 277,000 fr:, 
cacek mechanicznych za 450,000 fr., zwierząt z tektu
ry z włosami i bez za 135,000 fr:, .powozów i koni dre
wnianych za 109,000 fr„ masek za 91,000 fr:, zegar
ków (nie idących) za 60,900 fr:, żołnierzy ołowianych 
za 55,000 fr:, poliszynelów za 18,000 fr:, głów dla mo- 
dniarek do czepków za 22,600 fr:, bąków i kręgli za
39.000 fr:, etc.— Pewien Jegomość przedstawiając 
swego znajomego, w celu wyrobienia dla niego jakiego 
miejsca, tak się wyraził: »Jest to bardzo godny i po
rządny człowiek, chociaż mój znajomy.'"

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Hr. Ap raxin Ant: Polko: G w ardji z Petersburga: Borueki Ma.\y: 

O by. z Konecka; Dmochowski Stan: Oby: z Za bloc i a nr 556; Dzie
kański Hippo: Oby: z W ąsew a nr 500; Koczubej Asses: Koleg: z P a 
ryża; Patoo Anna Żona Jeue:-Lejt: z Petersburga; X . Stainm Igu: 
Pleban z Poznania nr 251; Sźiniller Leop: Oby: z Kamiony m\584; 
Stege Ferdy: Sztabs-Lekarz z Brześcia Lit: nr 601; Szyc Paw : Le
karz  z W łocław ka.

W y je c h a l i ’. Arnold Bernard Doktór do Prus; Biesiekierski Winc: 
Oby: do Konecka; Deskur Jan Oby; do Rudy Talubskiej; Kijas Ign: 
Kup: do Kraków a; Rosfw orow scy.Stef: p. o. M arszałka Szlachty 
Gub: Augustowskiej, i Adam Oby: do.Kow aleszczyzny; Suchodol
ski January  Arl: Malarski do Krakowa.

DOIIESIENil.
Pierw sze P I Ę T R O  je s t do w ynajęcia od ftovyego Roku na 

K aw iarnię, albo częściowo na pryw atne.—  Dwa Pokoje i P rzed 
pokój, je s t do w ynajęcia  każdego czasu, przy  ulicy Bednarskiej 
pod N r 2679.

W zyw a się W ierzycieli Ilipot: dóbr Pęsław ic i Zagorzye 
w Sandomierskiem, aby zgłosili się franko do W . Mecenasa Sad
kowskiego, w  W arszaw ie w  domu \ain isk iego  przy ulicy P rze
jazd , i donieśli o wysokości pretensji, o ilości Osób do w y p ła ty  
należących, o miejscu zamieszkania i o stanowczem swem żą 
daniu.

#  I4 A S 5 K T A 1 V Y  praw dziw e M arony; Ś L I W K I  Gre-<jf> 
óipekie, O I l l J S i B R I  W łoskie białe, nadeszły do handlu W in®  
j j i  Korzeni, E dw arda STRE.NGER, przy ulicy Bielańskiej i r ó g | |  
śj>Tłumackicgo pod N r 599. 1 |

H A L O S X E  gummo-clastyczne am erykańskie, naturalne, są 
do nabycia w handlu Fran: Fuclis, przy ulicy Senatorskiej, na
przeciw  X X . Reformatów; w znacznym otrzym anym  transporcie, 
wymieniony handel poleca się. ■

E  O I K T I " . l .1V  mahoniowy, o pół 6ciu ok ta
w ach, w' dobrym stanie, za m ierną cenę do sprze
dania, pod N r 761, na rogu ulicy Białej i E lek to
ralnej, u S to larza Perle.

śssssss iśsa s
O S T R Y G I  świeże Holsztyńskie, nadeszły/] 

dzisiejszą Pocztą do handlu W in i Korzeni Ed-z 
w ard a  K oelichen , p rzy  rogu ulicy Długiej iz 
Przejazd pod N r 565 i 6.

OSOBA w  w ieku średnim, życzy w ejść w  obowiązek do 
Z arządu Domu, jako leż i do robót. W iadomość p rzy  ulicy 
Piw nej pod Ni' 103, na lm  piętrze.

Kloby życzył nająć od Nowego Roku, 1 * 0 1 1 0 .1  od frontu, 
z osobnym wchodem, opałem i usługą, a naw et w  razie chęci 
i stołem; zechce się zgłosić p rzy  ulicy Leszno pod N r 710, na 
2m piętrzę po praw ej ręce wschodów.

BIÓllHO duże męzkie, k tóre zrobionem zostało na Maj- 
s te rslik , palisandrow e, i inne M E B L E ,  są do sprzedania u 
Stolarzą na Ordynackiem pod N r 2874 a. b. W iadomość u Rząd
cy domu.

Upraszam Dziedzica dóbr mi nieznanych, k tó ry  zadatek zo
staw i! na KQCIOL parow y w  kształcie ja jk a , do sparzenia sieczki, 
ażeby, się najdalej za dni ośrn zgłosił; w  przeciw nym  razie, po
niew aż term in dawno już m inął, sprzedanym  zostanie.—  F . A. 
N r 761.
- SKLEB N O ltl llBEUGSIłJl już od la t 30 exyslu- 

jc , w  domu dawniej Spiskiego, przy ulicy K rako:-Przedm :, w raz 
z .fab ry k ą  SSEITWAXIJ, je s t do sprzedania pod korzystnemi 
w arunkam i, każdego c^asu.

Pod N r 56 w Starym  Rynku, je s t LOKAL, na 2ut piętrze 
od fron tu , sk ładający  się z Salonu, 2ch Pokoi, Kuchni, P iw ni
cy i D rw alni, do najęcia od Nowego Roku.

— F O R T K P J A N  mahoniowy, w  ozdobnym sta- 
|  nic, je s t  do sprzedaaia z powodu w yjazdu, *przv ulicy 

■— ■ - r Solnej  N r 816, na dole od frontu w  bram ie napraw o.

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w pntuduir ciepła i .
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle  stóp 3 cali 6,
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, na żądanie, P rze b u d zen ie  się  

L w a . P o zw ó d .
TEATR V\ IKLKI. Ju tro , L in d a .

% .I l \  ŻA KKOH SKI. M
rozpoczął udzielać Lekcje Tańców; mieszka przy ulicyM,
Długiej pod N reiu ;590, w  domu W . T yzlera , na p ierw szem .# ’̂ 

p iętrze od frontu, w prost domu E le rta .

W Drukarni Iiu rjera  YV arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 3 (15) Listopada 1852 r .—  S tarszy  Cenzor, Radca Dw: L .T .T r ip p lin .


